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też powodu państwo to, j tk  słusznie z a u w a ż y ły  
T,rocki, nie ma jeszcz; ustalonych gr. j i c .  Z drumńj • 
jednał strony, także i rosy jska republika, która 
znajduje się w staćyum rozwoiu. nie ma jeszcze 
stałych gr*nic co jednak państwom czwórprsymie 
rza lic przeszkadza rokować z ter; z ie]»zym rządem 
rosyjskim , bez wdawania się w badanie jego legal- 
noś 'i

Następnie zabrał jeszcze głos dr. Kublman który 
podniósł sprzeczność w oświadczeniach przewodni 
czr.cego d Jig a c y i rosyiskiej Trocki uznał bes za­
strzeżeń i w c a ł.j rozciągłości samodzieln-ść pań- 
otwa polskiego, lec? w drugim ośw adrzeniu wy­
wodził, iż Polska z brakr st«łyeh granic i z braku 
' "ela nie je s t ani państwem, ani królestwem.

Na tem zakończyła się „uyskusya polska" na 
1 'onferencyi 'irzestie Dalsze je j obrady przerwała

samodzielność państ wa polskiego w pełnej rozcią- 
głrści. G ,yby pan przewodniczący echciał także 
i dla innycn narodów kresowych So-y i na zacho 
dzie nzn ć samodzielne ść, uczyniłyby rokowania 
przez to poważny urok naprzód,

Munster spraw zagranicznych hr. Czernin zauwa­
żył, że p. Trocki zupełnie sław ne uczyń 1 różnicę 
między państwami a ich rz: dam . P*n  Trocki uznaje 
teraz samodzielność państwa polskiego, n;e rhce 
jeanak uznać prawa rządu tam istnie ą ego dc re-. 
prezentowania tego państwa. Z zadowoleniem stw ier­
dza hr Czernin że pan Trocki w s w m  oświadcze­
niu uznał przynajmniej istnienie i samodzielność 
państwa polskiego, przez co zdaje się być wdro 
żone zblżm io  obu punktów widrenia, natomiast nie 
może mówca przychylić się do tego, aby sprawa, 
czy teraźniejszy rzad polaki je s t uprawniony do re 
prezentowania państwa olekiego, poddaną została 
orzeczeniu trzeciego rządu.

O Jjiow  adająe na wywody dra X ii’aluana i hr. 
Czernina T i jc k ' zaznaczył jeszcze raz, że uznaje 
w całej rozc ąglcści i bez ograniczeń prawo poi 
skiego narodu do egsysteucyi samodzielnej i nieza 
w isiej, jednakże nie chce zaoonimać o tem, że pań­
stwo polskie je s t ooecnie obsadzone przez obce wojska 
i że tak zwany rząd polski może się poruszać tylko' 
w obrębie giaLic, które mu zostaną z góry wyzna­
czone. Aibo państwo polskie je s t państwem, naten­
czas musi mieć geogr.fbzne granice. Jeżeli L ó -  
leatwo Polskie je s t kióiest^ rem, natenczas musi mieć * froet*w b»)o-iTi*Ł Nanr»wa zburzonego prze;: W ioch o- mostu na Tegiiim ento (W ol. kw at, pra» )

króla, jeż e li państwo me ma ani granic, ani króla, 
natenczas nie jes t państwem, ani królestwem. Ma 
się tu do czynienia ze stosunkami nienfcształtowarymi 
jeszcze istatocznie.

W  odpowiedz5 na to powiedział minister spraw 
zagranicznych, kr. Czernin że je s t  rziczą konieczną 
wskazać, iż delegacye mocarstw rokirących me po 
to ta  przybyły, tby  staczać zapasy duchowe, lecz 
by próbować, czy i do jakiego stopnia je s t moźu- 
wem dojść do porozumienia. Mowcr musi ponownie 
zanważyć, że jes t niemożliwe dla przedstawiciela 
jednego państwa stwierdzić o ile w innem państr ię 
rząd istnieje prawnie. Kontynuowanie dyskesyi w tej 
sprawie jost, według zapatrywania moercy, bez 
owocnem.

Co do spra vy polskiej, to musi mówca wskazać 
na to, że państwo to iest w rozwoju i że jego pro­
ces rozwoju nie je s t jeszcze ukończony z którego


